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Dla armii angielskiej przy- 
pódł pierwszy wysiłek, wojenny, 
ma miesiąc lipiec. Wielką część 
sW’ych wojsk straciła ona na 
polach Flandrii, na równinach 
¡Sommy i Normandii, a * żadne 
Właściwie , poważne . prace nie 
zostały przedsięwzięte celem 
ochrony wybrzeży. Jest więcej 
niż prawdopodobnym, że gdy­
by armia : niemiecka miała w 
ilym momencie środki po temu, 
aby zająć wybrzeże angielskie, 
fó miałaby ona wtenczas po 
ważne szanse, żę'wyczyn ten jej 
sic uda i pozwoli na posu­
nięcie się w głąb kraju. Od te- 
go'czasu'jednak -pobór’ wojsk 
intensywna produkcja materia­
łu palnęgo oraz pbiće ochron- 
iic pozwalają przypuszczać, że 
ochrona’ zorganizowana '-jest me 
todycznie i na znacznej głębo- 
fcóśei.' ' , ■ •

WALKA NAD LONDYNEM
Rozpoczęła Sie walka »nd 

Londynem i stolica angielska 
przybrała wygląd prawdziwie 
Wojeriny, ■ . i ■ , ' \

Ź idiwihj zachodu słońca roz­
poczynały się bombardowania, 
'jak również wzmagała śie ewa­
kuacja stolicy. Służba strąźac- 
ika,rozpoczęła swą' działalność 
od chwili pierWsżych pożarów 
i Ciągnęła się w dokach londyń­
skich na przestrzeni więcej jak 
Jsilómetra. Pożary oświecały 
niebo na przedmićściaćłi ńa uół 
ijoc i zachód od stolicy. Nato- 
ttóiast po alarmach dziennych 
to prawda — nie następowało 
ijiigdy bombardowanie centrum 
■iifiasta.

ŚRODKI OCHRONNE
Wobec takiego stanu rzeczy, 

przedsięwzięto całą serię poje- 
dyńezych środków dla ochrony 
Audności. Do rządu wszedł p. 
jBeyin, sekretarz syndykatu 
frąiispoEtowe,go. ZoFg‘anizo.wąno_ 
służbę straźaćką, policję Oby­
watelską cywilną i wojskową, 
¡służbę/ uprzątania gruzów. 
Udoskonalono obronę przeciw; 
granatom zapalającym ; specja- 
Biści usuwali natychmiast bo.n- 
foy.j a amerykańskie żórawió 
¡usuwały natychmiast runiowis- 
ilca, przywracając normalny 
■ruch uliczny. Na dachach do­
mów ustawiono specjalną straż, 
której zadaniem było przestrze­
ganie przed ewentualnym nalo­
tom. W ten sposób nic schodzo­
no już w czasie dnia do schro­
nów, a jedynie na sygnał alar­
mowy, dany z dachu samego d.;r 
-inu.

Zorganizowano również po­
moc. Szukający schronienia w 
podziemnych kolejkach londyń­
skich jest ich przeszło mi- 
■lion osób — zorganizowali -ho­
ry i wydawanie gorącej herba­
ty. Syndykaty, na których czele 
stanął Be vin, zajęły się różny­
mi organizacjami robotniczymi 
tj rozpoczęto kontynuować nor­
malne prace. Wielkie, magazy­
ny, jak również kina, pozostały 
Otwarte zmieniając jedynie go­
dziny pracy.

W tym czasie, bardzo wiele 
osób opuściło stolicę, inne 
znów zainstalowały się w piw­
nicach 1 podziemiach Weszło 
w zwyczaj, aby nie wychodzić 
wieczorami, natomiast przywy­
kli wszyscy do słuchania nie­
równego warkotu motorów iUc- 
mieckićh, dzwonków wozów

OTRZYMAMY 
NA KARTY 

ŻYWNOŚCIOWE

Porcja normalna :
■250 gramów, suchych.. jarzyn.

Porcje dodatkowe :
250 gr. suchych jarzyn.
250 gr. makaronu.
1(H) gr. ryżu.
Zwykła porcja 250 gr. su­

chych jarzyn, wydana be-
dzie’poëzawszv od. 'LYgo,.sty-

‘ icznia.
’Dójłątkowa porcja 250 gr. 

■.’.S.ńchyeh' jarzyn.: orźyznapa:; 
nrzez Mini.-tra Z-j n<afrżenia. ' 
będzie rozdana po otrzyńia ; 
nii' żaprówiantówaiiią., ‘ ■ j

PrrAzń: r< ' cJodatk w < por- J 
ęja 250'gi*. ńiakarbiiu.i 100 gr. ■ 
ryżą, będzie rozdaw ’.ńa, oo- 
i ¿ąt, od diiia tv '»> 
ćżnia, na kupon „Y” karty 
ży-f-TłeSciowej na kartpfie ,;

j żWycżajna' porcja makąro- 
l hu i ryżu na kupon „Z” ic-j 
’ Śntófej karły.

pożarowych, udających się na 
miejsce wybuchłego pożaru, 
ogłuszającego huku wielkich 
armat marynarki lub tęż Wię­
cej suchego trzasku karabinów 
maszynowych, albo średnich 
dział obrony przeciwlotniczej.

Każdy dom posiada swą 
skrzynkę na sżrapnele, którą j 
sie uzupełnia każdego'dnia. '

SZKODY
W czasie obecnej wojny w 

ten sposób właśnie Itóńdyn pro­
wadzi swe Codzienne życie. Nie. 
brak zabitych i rannych : 150 
ofiar tó przeciętną liczba, jed­
nego nocnego nalotu. Raz ta, 
raz znów inna dzielnica — zo- 
staje zaatakowana. W porów 
naniu jednak z wysoką ilością 
zrzucanego materiału wybucho­
wego liczba ofiar jest stosunko­
wo niewielka. Natomiast szkb- 
dy są poważne.

Jednak ruch kolejowy został 
rzadko kiedy zupełnie, wstrzy­
many. Jest on zresztą, podtrzy­
mywany przez nocne autóbusy, 
przychodzące z prowincji. I wy 
gląd Londynu z jego balonami 
zaporowymi, z licznymi wojska 
mi kolonialnymi.i cudzoziemski 
mi w. uniformach koloru khaki, 
z gołębiami i zimowymi płata­
mi mgły, pozostaje ten sam. a 
stolica kontynuuje swe codzien­
ne życie,' jak w czasach wiel­
kich klęsk.

ROLA MARYNARKI
Rola marynarki brytyjskiej 

jest daleko niewdzięężńiejszą 
niźli rola lotnictwa.

Nic dziwnego, że przewagę 
daje się w‘ Wielkiej Brytanii 
przedewszystkim konstrukcji 
statków’. Marynarka kolonialna 
oraz flota rządów’, pozostają­
cych u boku Anglii, będą wyko­
rzystane aż dó ostateczności. 
Dostawy Sianów Zjednóczo- 
czonyęh są . piezbedne Jakj ze 
względu ffą statkT KÓiiwdjujące 
jak również na ich-dadunki.

Olbrzymi wysiłek jest ftonie- 
c?nyiń dla utrzymaniń nadal w 
stałym-rytmie fabrykacji mate­
riałów wojennych, aby zapew­
nić dalszy eksport, co dla An­
glii przedstawia poważny prob­
lem. Nie.’ uległy .zmianie kwe­
stie odżywcze w czasie obecnej 
blokady i Londyn zną'.:— jak i 
przed tym —■ masło i cukier, 
które są jednak racjonalizowa­
ne, podobnie jak wołowina i 
jajka. Otwarte są. jeszcze zaw­
sze wszystkie wielkie porty i 
handel Łiverpoolu nąprzykład, 
jest jeszcze bardzo poważny. W 
razie jednak przeciągania się. 
takiej sytuacji, mogłaby ona po 
ważnie się pogorszyć.

Czy . Wielka Brytania znaj* 
dzje środki, aby zmniejszyć stra 
ty? Używanie nowych baz jak 
również posługiwanie się nowy 
mi Lotniskowcami, ulepszenie 
środków ochronnych dla kon­
wojowania ładunków, powię­
kszenie patroli — wśżystko tó 
jest niejako odpowiedzią na 
w o j n ę lodzi podwodnych, 

f prowadzoną nie bez pewnego 
stikcesu przez Rzeszę.

Po niebezpieczeństwach wal­
ki na. ziemi i powietrzu — nie 
bezpieczeństwo ńiórsliie jest 
obecnie więcej groźne niż kie­
dykolwiek. Żadna ze stron nie 
może powiedzieć, że ofia -będzie ; 
zwycięzcą.. Wydają sie jednak, 
że poważna produkcja wojen­
na Wielkiej. Brytanii nie zosta­
ła jeszcze śmiertelntę dotknię­
ta —- że w tych warunkach na­
leży oczekiwać długiej wojny, 
zależnie, od zdolności oporu an­
gielskiego oraj- upartości cha­
rakteru. której doznał niegdyś 
na sobie Napoleon.’ t.
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NIEMCY DOSTARCZA 
FRANCJI 

Kartofli i cukru
Berlin.... Agencja D. N. B. do­

nosi, że Niemcy’, które wysłały 
już do Francji 100 tysięcy ton kar­
tofli dla okręgu paryNkicgó. go­
towe są obecnie dostarczyć dla 
mieszkańców obu stref 45 tysię­
cy ton kartofli i 100 ton cukru.

W AMERYCE 
ARESZTOWANO 

DWUCH ROSJAN 
ZA SZPIEGOSTWO

Waszyngton. — Sąd Najwyż­
szy postawił w stań óśkarżeniń 
za szpiegostwo p. Michała Gor 
rhaa, dyrektora biura tyrVstye2- 
nego w Los Ąngelęś-.-j.H^i^a Sa- 
lich z Sań Diego.

. »Obaj oskarżeni są narodowo* 
ści rosyjskiej.

I

i
i

Szanghaj. — Według doniesie­
nia tut. dziennika „Cherrempao*’, 
celem wykonania programu woj­
skowej ekspansji w południo­
wych Chinach, Japończycy zgro­
madzili na wyspach Morza Po 
udniowego — znaczne siły lą­
dowe, morskie i powietrzne, a 
m. inn. 17 dywizyj piechoty.

Dwie dywizje i jedna brygada 
zóstały skoncentrowane na wy- 

i spić Haj - Nan, jedna dywizja 
znajduje się w północnych Indo* 
chinach, dwie dywizje na For 
mozie, a dwie inne na Karolinach 
i na wysepkach w zatoce Ton- 
kinu.

Poza tym około 1 /5 floty japoń­
skiej i znaczne eskadry powietrz­
ne —- znajdują się na Morzu Po­
łudniowym, przyczyni sztaby

wszystkich rodzajów broni mają 
siedzibę na wyspie Haj - Nan. 
Ostatnio na wyspę tę przysłano 
także dywizję .Nakayama’’.

Morze Chińskie.

Waszyngton. — Prezydent 
Roosevelt wyznaczył już amba­
sadora Stanów Zjednoczonych 
w Londynie i nazwisko jego za- 
Komunikował komisji sena­
ckiej do Spraw Zagranicznych.

Zapytany przez dziennikarzy 
prezydent odmówił podania na? 
zwiska nowego ambasadora.

„Wyznaczona osobistość po­
wiedział prezydent, nie wie sa­
rna, że została wybrana na to 
stanowisko’4.

Operacje wojenne
Ograniczona akcja na Zachodzie

R. A. F. atakuje bazy w Nnrwegii
Niepogoda w Albanii utrudnia ataki 

Walki artylerii pod Tobrnkiem 
Anglicy wzięli do niewoli 

generała włoskiego
odparto atak zmotoryzowanych 
kolumn brytyjskich na jeden z 
fortów włoskich przy granicy 
Sudanu. Samoloty nieprzyjaciel­
skie dokonały nalotów na Góra, 
Moyale, Mega i Tertale. wyrzą­
dzając nieznaczne szkody.

Na froncie’^ 
się akcie lokainę bez znaczenia 
strategicznego.
komunikaty greckie...

Ateny. —- Na skutek niepogo 
dy, akcja jest utrudnioną. Grecy 
wzięli znowu jeńców W potycz­
kach lokalnych. Włosi atakowali 
dwukrotnie pozycje greckie, lecz 
zostali odparci z ciężkimi strata­
mi, przyczyni w ręce Greków 
wpadły cztery czołgi i znaczna 
ilość broni. Zestrzelono jeden sa­
molot nieprzyjacielski. Lotnicy 
R. A. F. bombardowali z powo­
dzeniem Berat w Albanii oraz 
lotnisko Catailia .na Sycylii (Wło­
chy), gdzie zniszczono n? ziemi 
9 samolotów’ nieprzyjacielskich.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...
Londyn. — Podczas ubiegłe­

go dnia nad Anglią ukazało się 
tylko kilka pojedynczych samo­
lotów wywiadowczych. Jeden z 
nich rzucił parę bomb, uje wy­
rządzając strat w ludziach ni 
szkód materialnych.

W nocy nie było nalotów na 
Anglię.

Eskadry obrony wybrzeży 
atakowały bazy niemieckie w 
Norwegii — w Maiidal i Forus. 
W Stavanger trafiono w statek 
niemiecki oraz w węzły kolejo­
we i drogowe. Wszystkie apara­
ty wróciły cało.

W Afryce wojska brytyjskie 
wzięły do niewoli grupę wyż­
szych oficerów włoskich, w 
czym jednego generała.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin. — Na skutek trwają­
cej niepogody, lotnictwo Rze­
szy ograniczyło swą akcję nad 
Anglią do lotów wywiadow­
czych, podczas których stwier­
dzono poKazne szkody wyrzą­
dzone przy poprzednich ata­
kach na Plymouth i Ports­
mouth.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — W Cyreńaice -— dął 
sza akcja patroli w okręgach 

’Tobruk« i Dżarabub. Samoloty 
włoskie skutecznie bombardo- i 
wały, tyły wojsk nieprzyjaciel’ ■ 
skićh.

Samoloty’ brytyjskie dokonały j 
balotów na kilka ośrodków wio- i 
skich w Libii wyrządzając tro­
chę szkód. W Afryce wschodniej I

grfekim cdbywMa 
dnę bez znaczenia

51 ZABITYCH
W WYBUCHU PROCHOWNI 

W AMERYCE
Kenvil. W czasie wybuchu 

w prochowni ,.Herkules” zostało 
zabitych 51 osób, a 3 odniosły 
rany. - 'T-

NARADY P. CORDELL HULL 
Z P. HENRY HAYE

Waszyngton. —- P. Cordell 
Hull, który odbył długą konie 
rencję z posłem Tbajlandu w 
Waszyngtonie, przyjął1 następnie 
p. Henry Haye, ambasadora 
Francji..

BURZE NA KAUKAZIE
Moskwa. — Donoszą z Baku, 

że południowy Kaukaz nawie­
dziły gwałtowne burze śnieżne.

Termometr spadł do 6° poni­
żej zera. Drogi zostały zabloko­
wane przez zaspy śnieżne, a że­
gluga na morzu Kaspijskim sta­
nę się. niemożliwą.

POWODZIE NA WĘGRZECH
Budapeszt. — Z powodu po­

wodzi jakie nawiedziły połud­
niowy okręg Kishubnhalas, zo- 
stało zawalonych 76 domów.

Wody zalały 70.000 hektarów 
terenu.

BOMBOWCE 
AMERYKAŃSKIE

W ANGLII
Londyn. — Ministerstwo Lot­

nictwa komunikuje, że przyby­
ła do Anglii poważna ilość 
bombowców różńych typów fa­
brykacji amerykańskiej.

BOMBY SPADŁY 
NA VALENCE

Valence (Dróme). — 
Valence przelatywał w nocy sa­
molot, który rzucił na przed­
mieścia miasta 2 bomby wybu­
chowe i zapalające.

Ofiar żadnych nie było i gzko 
ąiy;;.aąj-Heznac^ne^ -- ■

Pożar został natyehmiast tiga 
szońy. , ■ > “ • ■■ ■.

Badania wykazały, że chodzi 
tu o bomby pochodzenia angiel-, 
skiego.

Nad

NEGUS HA ILE SEL ASSIE 
W CHARTUMIE

Rzym. — Obecność w Char­
tumie, stolicy angielsko - egip­
skiego Sudanu, b. cesarza Abisy 
nii,. Haiłe Selassie, uważana jest 
wśród włoskich kól politycznych 
za fakt małego znaczenia.

W Rzymie oświadczają, że w 
Abisynii nie wybuchło powsta­
nie, lecz były tylko napady zbój­
nickie bez żadnego politycznego 
znaczenia.

We włoskich kołach kolonial­
nych w Rzymie twierdzą, że Hal­
le Selassie ńie ma żadnego po 
parcia ze strony szefów tubyl­
czych.

LOSOWANIE XV SERII 
LOTERII KRAJOWEJ

i Losowanie XV serii Loterii 
| Krajowej odbędzie się w dniu 
23 stycznia b. r. w Paryżu,

Siły wojskowe Japonii 
heda znacznie wzmocnione

Tokio. ~ Prasa i japońskie ko- j rządowi i rzeczoznawcom finan
. ' . . . , . .. . ’ J t - __  -j.l. 1-21 ,__ 1_

ką. wagę do konferenCyj, jakie rający'znaczną podwyżkę kredy-
I

la polityczne przywiązują wici 
i. ■ ■ “ ’
odbywa książę Konoye z szefa­
mi wojskowymi, z przedstawi­
cielami gospodarki i finansów, 
parlamentu i prasy, w celu reor­
ganizacji politycznej, gospodar 
czej i wojskowej Japonii.

Premier japoński pragnie w 
ten sposób wypracować z pomo­
cą wszystkich kompetentnych 
Osobistości kompletny plan, do­
tyczący nowej struktury kraju.

Książę Konoye przywiązuje 
przede wszystkim wielką wagę 
do opinii kół wojskowych, któ­
rych wpływ na życie polityczne 
^Przedprzyjściem księcia Ko I Kongresowi w ^lu uniknięcia 
nove do władzy, kota wojskowe HiLecji, będąctij reziiliatern ęb- 
żażądały od prezesa Rady Mini- íx'nÑ Wciąż jesicze w toku 
stfów wzmocnienia sił wojsko* badan, 
wych kraju. . .■ . J, •

Kilka dni temu przedstawicie- j lenie Prezy 
lę tych kół-ponowili swoje ’ żą-| cnictw w celu dalszej -dowaliła- 
danie. Ks. Konoye przedłożył : cji dolara. 1

sowym projekt budżetu, zawie-

tów na obronę krajową.
Projekt ten jest obecnie szcze­

gółowo rozpatrywany.
Co się tyczy ekonomistów, kś. 

Konoye udzielił im wszystkim 
wskazówek w sprawie organiza­
cji bloku gospodarczego z udzia 
łem Japonii, Chin Wang Czing 
Wei’a i Mandżurii.

DEWALUACJA DOLARA
Waszyngton. — Prezydent 

Roosevelt oświadczył na konfe­
rencji prasowej, żć plan, który 
Komitet Rezerw przedłożył

Projekt ten przewiduje utííie ’ 
nie Prezydentowi pełnónio- !

RADA ZAOPATRZENIA 
WIELKIEJ BRYTANII

Waszyngton. Celem prze­
syłania amerykańskich dostaw 
wojennych Wielkiej Brytanii, zo­
stała utworzona w Waszyngto­
nie Rada Aprowizacyjna pod dy 
rekcją p. Purvis,

Do Rady tej wchodzi również 
kanadyjski minister aprowizacji.

W SPRAWIE 
KSIĄŻEK 

POWIEŚCIOWYCH

Opuszczając w j>ośpiechu 
naszą stałą siedzibę, pozosta­
wiliśmy na łasce losu także 
bibliotekę redakcyjną i obec 
nie znajdujemy się w trudno­
ściach z wyborem odpo­
wiednich dzieł na powieści 
odcinkowe.

Posiadamy eóprawda kil­
ka okazyjnie nabytych ksią­
żek autorów obcych, ale 
wolćlibyśmy drukować dzie 
ła rodzimej literatury.

Gdyby przeto ktoś z na­
szych Czytelników posia­
dał ciekawe i popularne Wy­
dawnictwa. prosimy je nam 
nadesłać (za zwrotem, kosz 
tów przesyłki) —*' bądź t jlu- 
tem pożyczki, bądź też na 
sprzedaż. W pierwszym Wy­
padku ocżywi&ie postaramy 
stę zwrócić taką' książkę w

I jaknajlepszym stanie.-

Waszyngton. ~ Żebrała się. by morza były kontrolowane 
tu Komisja Spraw Zagranicz- przez narody, które stonują 
nyeh Izby Reprezentantów w prawo międzynarodowe. 
celu przedyskutowania projek­
tu pożyczki łub wynajęcia ma­
teriału wojennego, potrzebnego ’ 
Wielkiej Brytanii.
P. Cordell Hull, Sekretarz Sta 

mi do Spraw Zagranicznych 
był pierwszą osobistością, wy­
słuchaną przez komisję, której 
przewodniczył p. Bloom.

Nie wchodząc w szczegóły, 
Sekretarz Stanu wyjaśnił zasad ' 
nisze fakty w obliczu których 
znalazła się półkula zachodnia, 
a w szczególności ~~ Stany Zje­
dnoczone.
„Trzeba przedewszystkim pod 

kreślić, że Stany Zjednoczone 
robiły wszyśtko aby narody bę­
dące obecnie w wojnie, uniknę­
ły konfliktu.

Jest koniecznym dla bezpie­
czeństwa półkuli zachodniej,

. „Stany'' Zjednoczone ■ póWiń* 
ny się powołać ną śłńśzhę,pra­
wo obrony póki ńie jest jeśżeitó 

■ zapóźno”. ■ .
Po . omówieniu, sytuacji na 

Oceanie Spokojnym p. Cordćll 
Hull wskazał n3 potrzebę 
uchwalenia projektu.

Oświadczenie p. Cordell Hull 
jest uważane w mnerykauśkiah 
kołach 'politycznych za niezbna 
ną wolę niesienia póriiocy Wiel 
kiej Brytanii, pomimo napoty­
kanych trudności. ■ ; • . ■

W tych samych fcołaęh .tWiór 
dzą. że prezydent Roosevelt mo­
że. pójść ną kompromis ćo do 
tego? terminu pełnomocniet^*. 
lecz. - stańówcżó ' SfjrzeéiWïdv si# 
jakimkolwiek ogrąńiczenibm jîài. 
sady nadania rńtt . pełnomo­
cnictw.

DOSTAWY WOJENNE W Ï94J R. DLA ANGLII

W jprzemówienii« swytm w 
Komisji do Sjmaw Zagranicz­
nych w Izbie Reprezentantów? 
p. Cordell Hull poruszył rów­
nież sprawę stosunków améry- 
kańsko-japońskich.

P. Morgenthau, Minister Skar 
bu oświadczył, że wartość ma­
teriału wojennego, który 'bę­
dzie potrzebny Wielkiej Bryta­
nii do dnia 1 stycznia r^

BUDOWA 40® MAŁYCH (
Departament Marynarki za­

żądał od Kongresu zezwolenia 
na budowę 400 małych okrę­
tów wojennych, w skład któ­
rych wchodzić mają, ścigacze ło 
dzj podwodnych i stawiaczy 
min. Admirał ; Samuel Robin­
son oświadczył w Komisji mor-

Tiirćja
z pokojowosci

W

’t

S wynosić będzie 3 miHćirdy 
arów. . , ■ •

Wielka Brytania posiada na 
zapłacenie tego mdteHału 1,250 
milionów dolarów. Stany ¿je­
dnoczone winny więc dOsiUr* 
czyć materiału wojennego Wiel. 
kiej Brytanii na ferćdyt Który 
wynosiłby zgórą półfÓfń miliar­
da dolarów. ; •

OKRĘTÓW WOJENNYCH
"V

skiej Izby Reprezentimtów, Ae 
z tych okrętów 280 jest potrzeb­
nych niezwłocznie.

Zażądał on1 natychmiastowa 
otwarcia kredytu na 300 milier 
tiów dolarów w celu wzmocnie­
nia obrony przeciwlotniczej fla 
ty amerykańskiej. - .

Popowa, ministra’, spraw zagra4 
nicznych Bułgarii,’ tó samo pk 
mo dódaje :

„P. Popow zapewnia, że wysił­
ki rządu bułgarskiego w celu 
utrzymania pokoju w tej części 
Europy, będą prowadzone nadal. 
Opinia tyrecka przyjmuje z za­
dowoleniem gwarancję pokoje- 
we, pochodzące z Sofii. Dalsża 
bowiem praca w pokoju jest 
wspólnym celem obu krajóvw'4 
■•• zakończył dziennik „Anka-

Ankara. — Prasa turecka żywo 
śledzi rozwój wypadków na Bał­
kanach i komentuje ostatnie Wy­
padki w Bułgarii. Tak więc dzien­
nik „Ankara’4 stwierdza, iż hub 

, garski minister handlu oświad 
czył ostatnio, że rząd w Sofii po­
czyni wszystko, co leży w jego 
mocy, by utrzymać ten kraj po­
za zasięgiem działań wojennych. 
Minister ten wyraził nadzieję, iż 
Bułgaria spędzi tę zimę w po,, 
koju. » ,.,v-. 7':’’,:-

Nawiązując dó prżemóńiień p. . ra”. ■ \ ••••' ' ■

UKŁADY MOSKWY Z BUŁGARIĄ I RUMUNIĄ

tym wznowiono, po kilkutygod­
niowej przerwie, rokowania so­
wiecko - rumuńskie, mające m 
celu zwiększenie wymiany han

Sofia. ~ W końcu b. m. wyga* 
sa układ handlowy bułgarsko 
sowiecki. W związku z tym są 
prowadzone rokowania nad
przedłużeniem tej umowy. Poza dlowej Rosji z Rumunią, 

WIZYTA P. MARKOWICZA ODŁOŻONA . 

i Białogi
(podawali

gosłowia

Białogród. Jak uprzednio 
liśmy, p. Markowicz, ju­

gosłowiański minister spraw’ 
zagranicznych, miał udać sie w 
tym tygodniu do Budapesztu. 
Ńa skutek jednak choroby hr.

Csaky, jak i faktu, że parlament 
węgierski nie miał dotąd czasu 
na zatwierdzenie układu przyjaź­
ni pomiędzy Węgrami a Jugo 
sławią — niniejsza wiźytń ofi­
cjalna została odł<»< •hn ■■ .’.a

W kilku wierszach
Sztokholm. — Aresztowano t.revers we'Fcvbtirę>vżostah ¡rbcL 

tu pod zarzutem szpiegostwa ńa j dani niewiaście^-.i- zastrzyktóń 
rzecz obcego państwa ™ dwu > dyzeńterik przyjzym Tl ż urd- 
oficerów marynarki handlowej ’ 
oraz Szereg osób cywilnych.

*W i ' ■
Szanghaj. . Stacja-radiowa 

XDCN- nada je trzy raży w tygo­
dniu audycje polskie. Stacja ta 
transmitowała ostatnio m. inn. 
przemówienie p. Z. Nowakow­
skiego. :

zmarłó.

f *« ..
Mediolan. —- Niedaleko stacji 

Nogara, pociąg osobowy wpadł 
na pociąg towarowy.. Dwie oso­
by poniosły śmierć na miejscu, 
•a ■ 32 rannych- odwieziono . do 
szpitala.

Wilno. — Wystawa autogra 
fów, pierwsżych wydań i prze- 
kładów ni języki obce dzieł Mic­
kiewicza, została urządzona w 
Wilnie w sali czasopism Biblio­
teki Uniwersyteckiej.

Berno. —- Na skutek pomyłki, 
wychowankowie Instytutu Mon-

Londyn. —- Wieczór Ludu Pol­
skiego odbył sie w Świetlicy- na 
Brikton Hill. Odczyt na tertidt 
„Historia chłopów w Polsce” wy­
głosił dr. Jan Jaworski.

Bazylea. — Nieznany osobnik 
ostrzeliwał wartowników woj­
skowych! patrol policyjny. Po<i- 
czas strzelaniny jedna Osoba., zo 
stała zabita, a dwie ranne, leci 
sprawca zajścia ticiekł.

Buenos Aires. -*» UkaziijC/Adę 
tu tygodnik polsko,* hiszpański 
^Arjjfeńtyna”, który pro^adzT-ók- - 
cję zbliżenia między Polżkami 
i ludami Ameryki Łacińskiej. -

■■ ■ V* •
Madryt. Do portu w Bilbąo. 

przybyh dwa siatki „Campuza* 
no5" i „Campańario”, które pfay- 
wiozły tutaj 10309 naft^ i. 
benzyny, przęznńczonej dla tii- 
szpanie

i
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r WIARUS POLSKI

TO i OWO
Dziennikarz szwedzki p. Hugo 

Biork, poświęca dwa artykuły w 
„Stockhohns ■ Tidningeń” tak o 
sobie, jak i dziełu . Marszałka Pe­
tain.

^Marszałek —’ pisze on 
umiał zdobyć sobie serca wszyst 
kich. Rolę ojća Ojczyzny zaw­
dzięcza On nie tylko swej wspa­
niałej karierze wojskowej i bia­
łym włosom, lecz także swej po­
wadze i znaczeniu. Jest on rze­
czywistym Szefem Państwa w ca­
łym tego słowa znaczeniu. Wo­
bec tego żołnierza mogą rozpę 
tać się burze, lecz on pozostanie 
u iewzruszon y m ".

Dziennikarz szwedzki uwydat­
nia następnie wspaniałą prostotę 
i wyśmienity humor Marszałka, 
który lubi pogwarzyć z człowie­
kiem z ulicy tak, jak dawniej ze 
swymi żołnierzami w okopach.

„Cały naród — oświadcza p. 
Biork — stara się okazać mu ’ 
swój podziw i miłość. Z tego 
przywileju korzysta Marszałek, 
patrząc pełen optymizmu w przy­
szłość. O ile w niektórych ko 
łach zagranicą należy do dobre­
go tonu krytykowanie niekiedy 
..polityki w Vichy”, to należoło* 
by być ślepym, aby nie widzieć i 
nie uznać wartości reform, wpro­
wadzonych w czasie ostatnich 
miesięcy. Zrealizowane od czerw 
ca dzieło jest nadzwyczaj poważ­
nie i wydatne, a reformy oczeku­
jące od 10 ciu, a nawet od 20-tu 
łat na ich wykonanie — zostały 
¡wprowadzone już w czym.

Także dziennikarz szwedzki 
dochodzi do wniosku :

„Marszałkowi Petain udało się 
poruszyć wszystkie struny jedno* 

’ iści patriotycznej, udało mu . się 
siatchnąć naród cały zaufaniem 
i głębokim uczuciem, dawno nie­
znanym i nieodczuwanym wo- 
iliec jakiegokolwiek z kierowni 
ków Państwa Francuskiego.

Ikcja Miądzynar. Czerw. Krzyża 
w Genewie

SIEDEM MILIONÓW KART Z NAZWISKAMI. 
TRZY MILIONY LISTÓW I INFORMACYJ, 
SETKI TYSIĘCY POCIESZONYCH RODZIN

! dotyczą wojskowych, a reszta 
internowanych cywilów. Spe­
cjalny aparat — zresztą prawdzi 
we cudo mechaniki — pozwala 
na automatyczne klasyfikowanie 
kart.

Przedstawiciele prasy francu­
skiej zwiedzali słynną organiza­
cję genewską. Poza olbrzymim 
wysiłkiem sporządzania milio­
nów tych kart, wysłał Międzyna" 
rodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża do 2 grudnia ub. r. 2 mi- 

! łiony 600 tysięcy 731 listów jako 
odpowiedź na milion 787 tysięcy 
516 różnych zapytań. Poza tym 
Komitet odebrał około 46 tysię­
cy 258 wizyt.

Cyfry powyższe w całej suchej 
. wymowie, pozwalają na stwier­
dzenie dokonanego już zadania.

Wojna pociągnęła za sobą 
wzięcie do niewoli więcej jak 
dwóch milionów jeńców, do któ­
rych dodać należj' przeszło 12 
tysięcy cywilnych internowa­
nych. Umieszczenie ich w obo 
Zach koncentracyjnych wytwo­
rzyło rozlegle problemy mate­
rialne i moralne, których żadne 
z państw, tak wojujących jak i 
neutralnych — nie było w sta­
nie rozwiązać. Pośredniczy tu 
taj Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża w Genewie.

Komitet ten przede wszyst­
kim wziął na siebie zadanie jak 
najszybszego informowania ro­
dziny o wziętych do niewoli żoł­
nierzach. Poza tym Komitet 
przychodzi z pomocą jeńcom, po­
magając im materialnie i moral’

f

^Trochę humoru
A - ... ...
NA CZERWONYM PLACU

—- Tatusiu, co to za grobowiec 
pyta chłopczyk.

-— To grobowiec Lenina, syn- 
IiU.
! A kto to był, tatusiu ?

— To widzisz synku był taki 
wielki człowiek, który zdjął z nas 
łańcuchy... twojej mamie z szyi 
łańcuch, a mnie łańcuch od ze­
garka.

KW ' ' 
LITOŚCIWY

Ludzie są doprawdy Świn 
cuchy. Przyczepili kotkowi do 
ogona rondel.

•— A to pański kotek ?
— Nie, ale mój rondel.

E erosy
ARGI S 

Szanowna Redakcjo!
Przy nowym roku zasyłam 

najserdeczniejsze życzenia dla 
całego personelu. „Wiarus Pol­
ski”' jest dla mnie najdroższym 
tpisniem na wychodztwie, bo on 
nas bronił zawsze i broni na 

każdym kroku, oraz poucza i 
pani tych, których zaufaniem 
obdarzać nie należy.

My ze swej strony powinniś­
my mu dopomóc za to i tak dłu­
go robić propagandę, aż bę­
dzie ,,Wiarus Polski” w każ­
dym zakątku i w każdym pol­
skim domu, bo to jest nasze naj­
droższe pismo na wychodztwie 
¡Gdy nie było jeszcze, sawiern- 

\'ęhy tpoj-ennej- ta „Wiarus Fol-

GENEWA: Widok na jezioro. (P.W. 9183).

nie oraz pod względem zdrowot 
nym. ‘

Trzy tysiące osób pracuje w 
tym Komitecie. Niezmierne ilo­
ści kartotek, na które składa się 
6 do 7 milionów kasy, pokrywa­
ją 2 tysiące metrów kwadrato­
wych. Dwie trzecie z tych kart

Kącik gosposi
W WALCE Z MROZAMI

W czasach wielkich mrozów 
najpraktyczniejszym nakryciem 
głowy dla pań, to czapeczka try­
kotowa, dobrze wypoflszewkb- 
wana ciepłą flanelką. Można ją 
też sporządzić z flanelki lub weł­
ny i przybrać na brzegach futer­
kiem.

Mężczyźni natomiast powinni 
używać dla ochrony przed zim 
nem albo kapeluszy filcowych 
albo też beretów.

(Ciąg dalszy nastąp»)

r

i
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zawsze nas ostrzegał przed 
szkodliwą nam propagandą wy 
wrółowców, co to tylko nas wy 
korzystywali i pieniądze zabra­
li, a teraz ich nic ma ~ nami w 
tym krytycznym czasie. Dlatego 
musimy ivszyScy dbać o nasze 
drogie pismo i zjednywać choć 
po jednym o ile nie kilku czytel­
ników, a wówczas to się.powięk­
szy nasze pismo. .1 teraz. Sza­
nowny Redaktorze, dla przylda 
du, i idąc za waseym apelem 
podają adres nowego czytelni­
ka i proszę o wysyłanie mu jak- 
najprędzej „Wiarusa Polskie- 
go”-

X poważaniem, 
długoletni czytelnik

MAJKOWfCZ MlKOt ¿J.

i

i

O ile odpowiedzi jakiekolwiek 
wychodziły z opóźnieniem, to 
chyba jedynie w tragicznych mie~ 
siącach czerwcu i lipcu, w chwili 
najazdu niemieckiego na Francję 
i wzięcia do niewoli setek tysię­
cy jeńców. Komitet Genewski 
został poprostu zasypany listami: 
— 750 tysięcy w przeciągu 15 dni 
w miesiącu lipcu, z czego 70 ty­
sięcy nadeszło do Genewy w je­
dnym dniu.

Podkreślić jeszcze należy, że 
35 tys. kart klasyfikuje się lub też 
przeklasyfikuje codziennie.

Poza zwykłą pomocą, którą 
zwykle przynoszą przedstawicie 
le Czerwonego Krzyża, zwiedza­
jąc poszczególne obozy, Komi­
tet zajmuje się również pomocą 
materialną dla jeńców. Właśnie 
Komitet Genewski pośredniczy 
w przesyłaniu paczek dla jeń­
ców, przesyłanych im przez ro 
dżiny i rząd,"dokładając natural­
nie jeszcze dary od siebie same­
go.

Poza tym Komitet Genewski 
mógł poraź pierwszy podczas 
obecnej wojny zająć się na wiel­
ką skalę nawiązaniem kontaktu 
pomiędzy członkami jednej i tej 
samej rodziny, rozdzielonej przez 
wypadki wojenne, tak jak to wy­
próbowano w czasie cywilnej 
wojny hiszpańskiej. Czerwony 
Krzyż, przesłał w ciągu 16 mie 
sięcy prawie 2 miliony różnych 
wiadomości osobom prywatnym.

W ten sposób we wszystkich 
dziedzinach uwydatnia się duch 
charytatywny członków Między­
narodowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża w Genewie, wspa­
niały duch międzynarodowej po­
mocy ludzkiej.

CO PISZE PRASA?■ ■ .............. .r-b
LONDYN WCIĄŻ

WIERZY W MOSKWĘ...
„LE MEMORIAL";
.(Niektórzy prorocy twierdzą 

że Sowiety mają zamiar przejść 
do akcji na Bałkanach. Ostatnie 
zmiany gabinetu angielskiego 
wskazują na to, że Londyn tak­
że ma pewne złudzenia co do 
współpracy z Moskwą. Obja­
wem tego jest ostatnie miano­
wanie p. Edena ministrem spr. 
zagranicznych, na miejsce lorda 
Halifax'a, uważanęrfo-naogół za 
pozbawionego takich złudzeń, 
po ostatnich doświadczeniach. 
Dyplomacjo, sowiecka polegała 
zawsze na tym, by uniknąć 
wszelkich konfliktów, któreby 
nie przyniosiły bezpośredniej 
korzyści Sowietom. Moskwa 
nie lubi także, by wyraźnie wzy­
wać ją na spotkanie. Otóż naj­
mniejszym błędem p. Edena by­
ło to. że zaraz po przybyciu do 
Foreign Office (M.S.Z.), wyzna­
czył on takie włośnię ścisłe spot 
kanie (przez rozmowy z amba­
sadorem sowieckim”).
ROSJA SOWIECKA

ZARZUCIŁA SYSTEM 
TRZECH ZMIAN...

„LYON - SOIR”
„Pod koniec trzeciej „pięcio­

latki" stalinowskiej, rząd sowie­
cki zdecydował się. wprowadzić 
zmiany w organizacji produkcji 
krajowej. Zmiany te dotyczą 
przedewszystkim czasu pracy 
oraz płacy. W przemyśle meta­
lurgicznym skasa&ąrKr - odtąd 
pracę, nocną. Pracować będą 
tylko dwie, zmiany dziennie, 
każda po 8 godzin. Wprowadzo 
ny od niedawna dla robotników 
system premii, będzie również 
zastosowany w nowym roku 
dla pracowników rolnych. W 
ten sposób spodziewa się rząd 
podnieść także produkcję rolni­
czą”.

„LE JOVR-L’ECHO DE PA­
RIS":
NIEWOLA NAFTOWA...

„Od szeregu lat domagano 
się wyzwolenia Francji z jej za­
leżności od dostawców nafty za­
granicznej. Kraj ten jest bo­
wiem jednym z najbogatszych 
w Europie, jeśli chodzi o źró­
dła energii wodnej. Wykorzy- 
stanie pod tym względem Roda­
nu stanowi podstawową część 
systemu elektryfikacji Francji. 
Dzisiaj prace te stały się bez­
względnie koniecznymi i pilny­
mi. „Biały węgiel“ tyiftisn zastą­
pić inne źródła energii, a elek­
tryczność musi zająć miejsce 
nafty. Trzeba będzie pewnego 
dnia, zająć się sprawą odpowie­
dzialności osobników i grup, 
którzy w imię obcych interesów, 
utrzymywali kraj w niewoli. 
Akcja powrotu na rolę rów­
nież zyska znacznie przez elek­
tryfikację najmniejszych wio­
sek i osiedli”.

A. RUDCZYŃSKI

Z pamiętnika dziennikarza.
(Ciąg dalszy)
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F IM WIĘCEJ CZYTELNI?
I KÓW, TYM W I Ę C E J 

STRON I WIADOMOŚCI.

FAŁSZYWE BONY
Nimes. — W Łut. okręgu sprze 

' dano około 3.500 fałszywych bo- 
! nów na benzynę, w związku z 
i czym aresztowano 10 osób i po- 
! stawiono w stan oskarżenia 14 
* innych ludzi.

P. WIELKIE JEDZIE
DO ANGLII

Nowy Jork. — P. Willkie, który 
był kandydatem na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, oświad­
czył, że uda się w niedługim cza­
sie w „charakterze prywatnym4’ 
do Anglii, aby zdać osobiście 
sprawę z sytuacji w Zachodniej 
Europie.

Pobyt p. Willkie będzie trwał od 
2 ~ 3 tygodni.

P. Willkie oświadczył, że po 
powrocie wycofa się z życia poli­
tycznego i ma zamiar zostać ad­
wokatem.

P. Willkie zgadza się z planem 
Prezydenta Roosevelta i oświad­
czył: „Nie chodzi tylko o odsu­
nięcie Stanów Zjednoczonych 
od wojny, lecz również o odsu­
nięcie wojnę od Stanów Zjedno­
czonych.”

Tutaj, kuzyn mój, widząc gro­
żące nam obu lada chwila nie­
bezpieczeństwo, oświadczył mi, 
że musi mnie porzucić, gdyż chce 
dążyć w ciągu całej nocy za in 
nymi. Nic dziwnego, był on w 
stanie zrobić dziennie od 40 do 
50-ciu kilometrów podczas gdy 
ja robiłem 15 do 20. Zanim mnie 
jednak opuścił wymógł na mnie 
zniszczenie niesłychanie dla 
innie cennych dowodów osobi­
stych, z mojej działalności, któ­
rych brak w późniejszym czasie 
naraził mnie na wiele niemiłych 
niespodzianek i przykrości.

Od tej chwili pozostałem sam 
jeden. Nazajutrz o 5-tej rano ru 
szyłem w dalszą drogę jeszcze 
bardziej obciążony. Podczas upa­
łu dźwigałem zawieszone na ra­
mionach dość ciężkie palto, spię­
te na przodzie rzemykiem, waliz 
kę na plecach, w rękach paczkę 
i laskę.

Po kilku godzinach takiej po­
dróży padam ze znużenia. Nad

drogą, którą dążą nieprzerwane 
tabory wojskowe, unosi się wy­
soko biały, wapienny kurz, prze­
nikający wszystko. Około godzi­
ny 3-ciej popołudniu schodzę z 
drogi, szukając w lesie schroni 
ska, gdziebym mógł wvpoczą< 
i pożywić się cokolwiek. Zapu 
szczam się w głąb lasu nie mo­
gąc znaleźć ani odrobiny czystej 
zieleni, nie pokrytej białym ku 
rzem, wreszcie padam bez sit 
pod sosną, zrzucając z siebie ca­
ły ładunek.

Upływają godziny. Nie mam sił 
sięgnąć po butelkę, by odwilżyć 
spragnione usta i przekąsić bo­
daj kawałkiem suchego chleba. 
Nie śpię choć tego pragnę. Po 
trzech godzinach zaczyna się we 
mnie budzić pewna refleksja. Zo­
stać tutaj w lesie na noc nie mo­
gę. Wszak różni są ludzie w 
tym nieprzerwanym pochodzie 
uchodźców.

(Ciąg dalszy nastąpi)

NADMIAR ZBOŻA 
W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH
i Waszyngton. -— Według obli 
czeń ministerstwa rolnictwa, te-

’ goroczne zbiory zboża były wy­
jątkowo obfite w samych Sta-

5 nach Zjednoczonych. Razem ze­
brano 816 milionów miar zboża, 
żyli o 120 milionów więcej, niż 

w roku ubiegłym.
Natomiast w Europie, zdaniem 

rzeczoznawców amerykańskich, 
zbiory te są znacznie gorsze i 
wynoszą około 38 milionów ton.

LYON I OKOLICA
Prezes K. T. M. Matłoka, prosi 

wszystkich Rodaków, którzy ma­
ją dzieci, o przybycie na zebra­
nie w niedzielę, dn. 19 stycznia, 
o godz. 15 tej w Domu Polskim, 
przy ul. Sully 8 -- 10 w Lyonie.

Ze względu na dobry cel tego 
zebrania nie powinno braknąć 
ani jednego z rodziców

Po zgonie s. p. Macieja Rataja
kiedy po Wincentym Witosie 
musiał przejąć prezesurę stron­
nictwa Ludowego.

Wielki takt i rozum — oto ce­
chy charakteru i umysłu Macie 
ja Rataja. Dalekim był zawsze od 
zacietrzewienia partyjnego. Dla 
przeciwników był zawsze wyro­
zumiałym i potrafił szanować 
ludzi odmiennych poglądów, 
umiał z nimi współpracować. To 
też nic dziwnego, że Stronnic­
two darzyło go największym zau­
faniem, honorowało najwięk­
szymi zaszczytami.

Jako marszałek Sejmu musiał

Wiadomość o tragicznej 
śmierci w kraju ś. p. Macieja 
Rataja, Prezesa Stronnictwa 
Ludowego i b. Marszałka Sej­
mu doszła do nas z opóźnie­
niem.
Maciej Rataj był w Polsce jed­

ną z najpopularniejszych posta­
ci po Wincentym Witosie.

Po tragicznych wypadkach 
wrześniowych, Maciej Rataj po­
został w Polsce, choć przyjacie­
le radzili, aby czynił starania o 
wyjazd zagranice, zc względu 
na stan zdrowia.

Ze śmiercią Macieja Rataja 
schodzi z widowni życia jedna! dwukrotnie zastępować Prezy- 
z najpopularniejszych postaci 
polskiego ruchu ludowego.

Maciej Rataj przeżywał ze 
stronnictwem Ludowym wszyst­
kie jego triumfy i wszystkie klę­
ski, a na stanowiskach powie­
rzonych mu przez szerokie masy 
chłopstwa, występował wszędzie 
i zawsze w obronie jego haseł, 
pozostając do końca życia wier 
nym ukochanej idei.

Była to postać szlachetna, na­
cechowana wytrwałością pracy 
i inicjatywy organizacyjnej.

Całe jego życie, od czasów stu­
denckich, aż po ostatnie lata,

denta Rzeczypospolitej — po 
śmierci Narutowicza i po wypad­
kach 1926 r„ a dzięki swemu tak­
towi i rozumowi — doprowadził 
sytuację do stanu prawnego.

PRODUKCJA WĘGLA 
W JUGOSŁAWII

W pierwszych 11 miesiącach 
1940 roku produkcja węgla w Ju 
gosławii wynosiła 6,68 milionów 
ton. W 1936 roku natomiast wy­
nosiła ona 3,98 milionów ton. Pro 
dukcja zatem podwoiła się w cią­
gu 4 lat.

informacje
Radia Francuskiego

Informacje Radia Francus­
kiego są nadawane na wszyst­
kich stacjach w godzinach : 7, 
8,30, 12,30, 18,45 — natomiast 
na stacjach Montpellier, Tulu­
za, Limoges, Radio Agen, Ra- - -- -- odio Nimes, Radio Montpellier 
godzinie 20,45.

ZAGRANICZNE 
SŁUCHOWISKA 

W JĘZYKU FRANCUSKIM 
0,30 Finlandia, 19,02 m„ 25,47 

ID.
7,15 Sottens, 443,1 m.
8,30 Włochy, 25,40 m„

m.
Finlandia, 49,02 m., 
m 19,75 m.
Australia, 31,20 m. 
Grecja, 42,40 m. 
Sottens, 443,1 m., 48,66 m. 
Turcja, 19 74 m. 
Włochy, 25,50 m., 
m., 41,55 m.
Włochy, 25.51 m.. 
m. 31,15 ni.

18,30 Niemcy, 522,6 m,. 240.2 ts. ! 
i 19.00 Radio-Vatican, 4ŚA? tu. •’

11,55

i
8,40

8,55
12,30
12,15
13,00
15,50

17,15

m.,19,15 Szwajcaria, 443,1
48,66 m.

19.45 Finlandia, (Patrz g. 8,10).
20,00 Turcja, 31,70.
20,10 Węgry, 834,5 m.
21,00 U.S.A., 1687 m.
21,35 Japonia, 31,16 nu, 25,42

m.
21.45 Sottens, 143,1 nu
21,55 Jugosławia, 49,18 nu 
22,00 Włochy, 221,1 nu, 263.2

nu, 41,55 m., 31.15 nu.
25,40 m„ 19,70 nu, 19,61 nu

22,00 Norwegia, 1153 nu, — nie 
dzieła.

22,00 Portugalia, 30.: 
rek, czwartek.

22,20 ~
22,30

16,84

m„ -— wto 
, sobota.

Szwajcaria 48,66 m. 
Grecja, 42.40 m.

22,45 Szwecja, 49,46 m.
22,45 Rumunia, 1875 nu, 364,5

m.
23,00 Finlandia (Patrz g. 0,30).
23.00 Finlandia (Patrz g. 8,40).
23,10 U.S.A., 19,67 m.
23,10 Chiny, 25.21 m. 
■23,45 Włochy, 41,55 m.,

m., S?.’5 m.. 25.40 nu, i
19:61„ J

19 70 i;

OGIOSZENIA
Należność za ogłoszenia nale­

ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10- 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

KINA W LYONIE
CINE-JOURNAL. — Młyn (opowiada­

nie Alfonsa Daudet). — Lotaryń-izy- 
cy — Na nartach od Nicei aż po 
Mont Blanc — Rysunki kolorowe.

PATHE-PALACE. — Noc Grudniowa z 
Pierre Blanchar.

ROYAIj. — Bicie Serca z Danielle Dar- 
rieux.

KUPNO I SPRZEDAŻ

MASZYNA DO PISANIA „Un­
derwood’ w bardzo dobrym sta­
nie. — Zgłoszenia w Administra­
cji „Wiarusa Polskiego4’, 46. rue 
de la Charite — Lyon. (s. d.)

POSZUKIWANIA

JACEK poszukuje brata Cze­
sława oraz Chmielewskiego Ma­
cieja. Wiadomości proszę kiero­
wać pod adresem : Hołubowicz 
Jerzy, Hópital Purpan, Toulouse 
(Haute Garonne). (227).

LAN Wacław i OLEWNJCZAK 
Stanisław, z ośrodka Saperów 
Thouars, przebywających obec 
nie w Hôpital Purpan Toulouse 
(Hte Garonne), poszukują zna­
jomych. (231)....

STĘPIEŃ Karol, przebywają­
cy w Camp de Garrigues par 
Nimes (Gard), poszukuje Fran­
ciszka lub Karolinę Lokaj, za­
mieszkałych przed wojną w 
Courcelłes et * Payeiles par Tri- 
cot (Oise). Wszystkie wiadomoś­
ci o nich przyjmę z wdzięczno­
ścią. (232).

CIESIELSKI Stanisław, lat 23. 
pracujący obecnie w Camp des 
Espagots B. IV. par Caylus (Tarn 
et Garonne), poszukuje polskiej 
rodziny lub panny celem wymia­
ny korespondencji, gdyż nie ma 
we Francji ni rodziny ni znajo­
mych. (233).

NAROLSKI Fr. Zyg. przeby­
wa w Hôtel „Novelty”. 15, rue 
St-Saens Marseille, (Bouches 
du Rh ône). (234)...

POLACZEK Zygmunt z Ka­
mienicy Polskiej, przebywający 
W Camp Internement Luetzel- 
iluh (Suisse). Doszukuje Dzieżyka 
Stefana z 35 B. P. P. (235)...

B5OS

Feljftor. ..Wiarusa Pulskiego*’ Nr. ló. 

’ALEKSANDER GŁOWACKl

Anielka ’
(Ciąg dalszy)

Pomimo wiary w ojca, su-gir 
snenty te me trafiały jakaś do 
Serca Anielce. Wierzyła, że mu 
sza być rozumne i prawd/ we. 
niemniej jednak budziły w niej 
wstręt, podobnie jak żaba któ­
rą wprawdzie Pa.n Bóg stwo­
rzył, która jest użyteczna, ale 
pieścić się z nią, jak ptaszkiem, 
nie można.

-- Więc ńapiszes^ list do bab- 
‘ ualćgał ojciec.

Ó, mój tafku, jabym bst- 
clić» ćhdiała- aje nie wjent. co

FiWibi. żó.ją
ćłićeśi ^oahać . — ciągnął

— Boję sic jej...
ś— To bardzo źle, przecież to 

nasza najbliższa krewna, a Rr<- ? 
wnych kochać należy..

— Prawda...
— Więc widzisz!... Zresztą 

mogę ci sam list podyktować
Anielka znowu uczuła jakiś 

fałszywy ton w tej mowie. Ń:ez‘ 
byt dawno były urodziny ojca. ■ 
na które miała napisać powin- : 
szowanie przy pomocy panny j 
Walentyny. Ale nauczycielka i 
odpowiedziała wprost, że tego 
nic zrobi, że nie myśli w sobie 
budzić fałszywych uczuć, a 
Anielki uczuć obłudy. Jeżeli 
córka kocha ojca, to mu sama 
potrafi ppwińsżowanie -'■••pisać.

Istotnie Anielka ntipisara sa­
ma. co się picu : matce ruiulzo 
podobało. Pochwalił: zna’ 
nie się nauczyćkllc potwierdź;- 
li jej poglądy Anielka zaś czu­
ła się zadowolona ’ rozuniiida 
żę wszyscy maią słuszność,

Ale dzisiejsza rozmową oj- 
cem robiła je.j pnyktoś- i 
oi. Nikt Upięj od niej nie żda- 
Wł sebh tpraw 
rodziców. £ w ja-
kieni byli pogrążeń’, le-śy ¿Wiś- * 
dornóść ó' ferii kt-yłą gdzieś aż t 
nh dnie serca. Myśl o zabićnb i 
testowaniu lego robiła jej wrą- j 

żerne meprzyzwoitości. Jak- 
to?.. ona ma wypowiadać i pi­
sać, że u nich ludzie, woły i zie­
mia są głodni, że ojciec od 
Szmula pieniędzy pożycza, że 
matka nie ma słodowego eks- 
tratu?... A może jeszcze każą 
jej opisać tajemne, pełne łez 
rozmowy z Bogiem?

Może miała pisać, że ojciec 
nietylko z domu nie wyjeżdża, 
co zawsze robił dawniej, nietyl­
ko wina przy obieclzie nie pija, 
ale nawet zachęca ją do obłu­
dy, którą sam niegdyś potę­
piał?

Ach! widziała w dolnu wiek 
kies zmiany i słyszała rzeczy, o 
których strach pomyśleć... Co 
ten Szmul mówił o ożenieniu 
się ojca?... Ach! dom ich na- 
padł zły dudu zwany nieszczę­
ściem, który, jak burza, choć 
niewidzialny, rozniósł dostatek, 
rozpędzał ludzi, dręczył matkę 
i wszystko poprzewracał w ser­
cu ojca. Par§ lat temu widziała 
Anislka cześć lasu zniszczoną 
Przez huragan i lifówała się nad 
drzfewami- Jeżeli w duszy ojca 
są takie rujny, może je opłaki­
wać, ale opisywać nigdy!...

Wszystkie te rzeczy przyszły 

jej na myśl, gdy ojciec wypra­
wił ją z pokoju i zapowiedział, 
że popołudniu podyktuje jej 
list do babki. Nie wiedziała, co 
pocznie z sobą.

Około drugiej, gdy już do sto­
łu nakryto, a rodzice, Józio i 
Anielka siedzieli w szklanej al­
tanie, przed dom zajechał vva- 
sążek, i wysiadła z niego niska, 
pulchna i żwawa kobiecina. 
Wnet potem służący zawiado­
mił państwa, że przybyła i chce 
się z nimi widzieć.

Co to za jedna? spytał 
pan.

Jakaś taka, z 'wąszecia ni­
by klucznica.

— Gzem przyjechała?
— Gąjda ją przywiózł. . Ją, 

kufer pościel...
—- Ten łotr?... — mruknął 

pan. — Powiedz jej niech wej­
dzie...

Służący wyszedł. W sieni roz 
legł się dźwięczny głos kobiety, 
mówiącej prędko:

— Złóż tymczasem- mój przy­
jacielu. rzeczy w sieni na -sódło 
dze, a ja poproszę państwa, że­
by ci dwadzieścia groszy wysła­
li, bo już sama nic nie mam. O. 
patrz! jaka pusta sakiewka ! 

Wszystkie pieniądze wydałam 
w drodze do miasteczka...

Oboje państwo spojrzeli po 
sobie, jakby na znak, że głos ten 
nic jest im obcy. Pani trochę 
zarumieniła się. pan brwi zmar­
szczył.

W tej chwili kobieta wbiegła 
do altany. Była ubrana po miej­
sku w burnus i kapelusz, wca­
le nie najświeższej mody, i już 
na progu rozkrzyżowała ręce, 
wołając:

— Jakże się miewacie!... jak 
się masz, Meciu! A to wasze 
dziatki?... Chwała Bogu!...

I posunęła się naprzód, chcąc 
rzucić sic na szyję pani.

Ale pan zabiegł jej drogę.
Za pozwoleniem! — rzeki. 

—- Z kim mamy przyjemność?...
Kobieta osłupiała.
— Jakto nie poznajecie mnie, 

panie Janie?... Przecież ja jes­
tem cioteczno-rodzona siostra 
Matyldy, Anna Stokowska... 
Prawda! — dodała po chwili z 
uśmiechem — już piętnaście 
lat. jakeśmy się nie widzieli... 
Ód tego czasu zbiedniałam, 
zmiżerowałam się. w pracy, a 
pewnie i zestarzałam.

i -- To And-zia, JąyAi! _ ą-~e-
j kła ^?ii.
f — Niechże pani spocznie... ■— 
j odezwał się z bardzo wyraźnym 
tonem niezadowolenia i wska­
zał jej krzesło.

— Z największą chęcią! — 
odparła. — Ale pierwej musze 
się przywitać... Meciu...

Pani, bardzo zakłopotana,
i wyciągnęła do niej lewą rękę.

— Chora jestem... Oto krze­
sło...

—- A lo twoja córeczka, ta śli­
czna dziewczynka?... Uściskajże 
mnie, dziecino, ja twoja ciot­
ka...

: Na Anielce miłe wrażenie 
j zrobiła gadatliwa kobiecina.
■ Wstała z krzesełka i pobiegła
• z uśmiechem, aby ją ucałować.

-— Anieleiu!... ukłoń się pa­
ni — rzekł surowo ojciec, za­
trzymując ją w połowie drogi. ;

Anielka dygnęła, patrząc ■ 
! zdziwiona to na ojca, to na 
ciotkę, na której ruchliwej tw-a- 

i rzy Zarysowało się nomięszanie 
i i zmartwienie.
i ■— Widzę ja -- rzekłą ciotka 
! żem zrobiła państwu kłopot.
; Ale Bóg świadek, nie Z mojej 
j winy. Przyjechałam do miaste-

! czka, dowiedziawszy się, że 
księdzu dziekanowi gospodyni 
'umarła. Ja o tern tylko marzę, 
od czasu, jak straciłam mają­
tek, żeby choć na stare lata we 
ślipiać nad igłą. U jakiego pocz­
ciwego księdza (a dziekan po­
dobno jest bardzo uczciwy) 
miałabym i wygody, i powie­
trze świeże, i pracę lekką. Kie­
dy usłyszałam, że jest mi osce 
(ale może ja państwa nu­
dzę?...), wyprzedałam się z ma­
szyny, z żelazka do prasowania 
i przyjechałam. Już w ganku 
na probostwie wydałam ostatni

i grosz żydowi, który mnie przy- 
1 wiózł. Pytam służącej: „Jest 
; ksiądz dziekan?4’ Ona mówi: 
! „Jest — i pokazuje siwego sta- 
■ ruszka. Ja go cmok w rękę: 
i .-Dobrodzieju — mówić - -vcź 
: mnie za gospodynię! Ja poclio- 
: dze. z porządnej rodziny, pra- 
j cować będę, nadużycia nie zro- 
! bię’‘-_—_„A.ch! moja iincść — 
; rnówi ksiądz dziekan — wziął­
bym cię, bo ml- Wyglądasz na 
dobrą kobietę.

(Dalszy ciąg nastąpi) 
¿mprtraerie <ie to ńitBSSi: lYO.msAistt 
4G. rue de la Ćhorite. LYON iHhdnel. 
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